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drobne za jeden wyraz „ j 
Wszystkie ogłoszenia obligzają 
się nonparelem (drobn. pism). 
Ogłoszenia w N+Ne niedziel. o 25% „ 
Fantazyjne i firm zagran. o 50% ,, 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admini 

stracji o 10 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zë- 
wiadomienia. 
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Dziś dnia 27 b. m. © godz. 6 wieczorem 
konferencja wszystkich komitetów dzielnicowych. 
rzędnej wagi. W konferencji mogą wziąć udział cz 


cią partyjną. 


i powodu konferencji. międzydzielnicowej „wszystkie posiedzenia komitetów dziel- 
nicowych, zapowiedziane na dzień dzisiejszy, nie odbędą się. Komitety w pełnym składzie 


obowiązane są przybyć na konierencję. 


prawa 
PODPISANIE UKŁADU W SPRAWIE PA- 
| CYFIKACJI. 
| Siopienice, 26 czerwca. 
(E. E). Dziś po południu komisja mię- 
dzysojusznicza zawiadomiła władze powstań: 
cze, że dù. 28 rano gen. Hoefer podpisał u- 
kład dotyczący pacyfikacji G. Śląska. (Ze stno- 
ay powstańców układ podpisał Warwas. 
EWAKUACJA G. ŚLĄSKA. 


Berlin, 26 czerwca. 
Ostatniej mocy niemiecki oficer 


U 


TNE EJ). 


xgoznikowy przy gen. Hennikerze przyniósł pi- 


emo komisji międzysojuszniczej, wyrażającej 


zgodę na plan ewakuacyjny. Pozostają jeszcze : 


pewne wątpliwości co do sposobu kontroli, czy 
plan ewakuacji jest dokonywany ściśle według 
umowy. (Poważne zastrzeżenia budzi również 
oświadczenie sAmoobrony niemieckiej, że zaj. 
mie ona cały obwód na wypadek, jeżeli Polacy 
mie uczynią zadość przyjętym zobowiązaniom. 
_ W myśl porozumienia Polacy mają opi- 
ścić pierwszą strefę aż do Gliwic i Zabrza do 
dn'a 28 czerwca. Równocześnie samoobrona 
niemiecka cofnie się po obu stronach na polu- 
dniowy zachód. Następnie Polacy cofną się w 
dniu 2 i 3 lipca. 5 lipca ma być zakończona 
ewakuacja ze stron obu.. 
SFORZA 0 GÓRNYM ŚLĄSKU. 
; - Rzym, 26 czerwca. 
(E. E.). Podczas obrad w parlamencie 
minister spraw zagranicznych Storza wygłosił 
przemówienie o polityce zagranicznej rządu w 
związku z ostainiemi wypadkami. W sprawie 
G. Śląska minister Sforza oświadczył co nastę 
puje: «Byłoby bardzo pożądanem, ażeby rząd 


- polski rozproszył niezwłocznie wszelkie niepo- 


M b 
o 


EF 


rozumienia i wszelkie niejasności co do stano- 
wiska jakie zajmuje. (W każdym razie w naj. 
bliższym czasie możną się spodz'ewać rozgtrzy: 
€nięcia problemu górnośląskiego w sposób, za. 
dąawalający obie strony, przyczem wzięte będą 
pod uwagę rezuliaty plebiscytu. „Rząd włoski 
czuje sę w obowiązku powiedzieć. otwarcie 
Polsce, iż dla swego pomyślnego rozwoju win- 
na Polską przywiązywać jaknajwiększą wagę 
do utrzymania pokoju i unikać kroków ryzyko- 
wnych". 
NOTA POLSKA W SPRAWIE ŚLĄSKIEJ. 
f Paryż, 26 czerwca. 
(E. E). Poselstwo polskie w Paryżu wrę- 


szyło francuskiemu ministerjum spraw zagra. 


KE 


konto czekowe P. R.O. Ks 175. 


ZKonferencja Międzydzielnicowa. 


Sląska. 
nieznych abo Rządu ' polskiego notę w 
sprawie G. Śląska. Nota przedstawia wszyst- 
kie wysiłki podjęte przez Rząd polski, aby 
wpłynąć na powstańców w kierunku podpo- 
rządkowania się ich rozporządzeniom komisji 
międzysojuszniczej, Wysiłki tę zostały uwień- 
czone rezultatami pozytywnemi. Jednocześnie 
nota zwraca uwagę na nieprzejednane stano. 
wisko Hoefera i wyraża nadzieję, iż rządy 
sprzymierzone znajdą sposób aby zmusić Hoe- 
tera do zaprzestania akcji skierowanej prze- 
ciwko powstańcom. Jest to niezbędne aby do- 
prowadzić do pacyfikacji w równym stopniu 
obu części Śląska. 
OŚWIADCZENIA PREZ. WITOSA. 


Paryż, 26 czerwca. 

(Œ. E.). „Temps“ ogłosił wywiad kore- 
spondenta swego z premjerem Witosem.  0- 
świadczenia Witosa stanowią doskonałą odpo- 
wiedź na ostatnią notę niemiecką skierowaną 
de Rady Ambasadorów. Premjer Witos szcze- 
rze i otwarcie zobrazował obecną sytuację na 
G. Śląsku i stanowisko Rządu polskiego. Pre- 
mjer Witos stoi na stanowisku jaknajszybszego 
rozwiązania kwestji górnośląskiej zgodnie z 
traktatem wersalskim i wolą ujawnio- 
ną w dniu głosbwanią, W dalszym ciągu Witós 
podkreśla fakt, iż żywiołowy odruch ludności 
które trzeba bezwzględne brać pod uwagę. 'W 
górnośląskiej jest nietylko ruchem  narodo- 
wym, lecz jednocześnie ruchem o podłożu so- 
cjalnem, które trzeba bezwzględnie brać pod 
uwagę. Witos uważa stanowisko Niemców 


| niepokojące. Zbyt wiele jest w Niemczech ży. 


wiołów, które czekają tylko na okazję, aby roz- 
niecić w Europie płomienie akcj odwetowej. 
Sprawa G. Śląska — według ich zdania ma 
im.„dostarczyć tej okazji. "Witos stwierdza z ża- 
iem, iż nieopatrznie rzugone słowa mogły być 
— źle tłómaczone — wzięta jako zachęta, oraz 
częściowe usprawiedliwienie stanowiska Hoe- 
fera. Witos nie wątpi, iż mocarstwa sprzymie- 
rzene znajdą sposób, aby nakazać szacunek dla 
władzy swych pełnomocników na G. Śląsku. 
| Gdyby to nie nastąpiło, pokój Europy zostałby 
ma nowo zagrożony. 
NAPAŚĆ STOSSTRUPLERÓW NA Ż0ŁNIE- 
RZY FRANCUSKICH. 
Gliwiee, 28 czerwca. 
(E. EJ. Wczoraj po poludniu stosstruple- 
rzy zaatakowali w znacznej sile oddział fran. 
cuski. Wywiązała się walka, w czasie której 
Niemcy zabili jednego Francuza a 6 ranili. W 
chwili kiedy ze strony polskiej robi się nad- 


I ludzkie 


„miłowania aby współdziałając z kot 
misją międzysojuszniczą uspokoić kraj=Niem- 
ey napadają na oddziały koalicyjne. . 
WALKI POLSKO-NIEMIECKIE POD GLIWI- 
CAMI ; 


i Gliwice, 26 czerwca. 
(E. E.). Dziś rano Niemcy zaatakowali od- 
dział polski pod Gliwicami, wywiązała się wal- 
ka. Obie strony mają straty, 
skiej przygotowywano się do wypełnienia pod- 
pisanego układu i nikt nie spodziewał się pro- 
wokacji niemieckiej. Jest to nowy: przyczynek 
do postępowania Niemców. 


PRÓBY PROWOKACJI ZE STRONY NIEM- 
CÓW. 


Szopienice, 26 czerwca. 
(E. E.Y. Wczoraj w nocy do Markowie 
(pow. Raciborski) przybyła kompanja piecho- 
ły niemieckiej i mały oddział kąwalerji, Ponie-, 
waż pas na prawym brzegu Qdry w pow. Raci- 
borskim jest zneutralizowany—wkroczenie od- 
działów niemieckich należy uważać. za próbę 
prowokacji, o 
TEROR NIEMIECKI. a 


Bytom, 26 czerwca. 

(B. E). Wi sobotę o godz. 5 raio do mieszkania 
Połaka Emanuela Janka wpadło dwuch uzbrojo- 
nych stosstrupplerów, z których jeden przyłożył żo- 
nie Janka rewolwer do piersi, drug? zaś wystrzeił 
i zabił na miejscu samego Janka, poczem bandyci 
zbiegli, Jamek byl jednym u najstarszych i aażgon 
liwszych pracowników polskiego komisarjatu ple- 
biscytowego w Bytomiu í dlatego był znienawidzo- 
ny. pzez Niemców. 


ZAMACH NIEMIECKI W RYBNIKU, 


, -Ryżom, 26 czerwca, 
Œ. E). W uzupełnieniu podanej już wiadomo- 
ści © zamachu dokonanym przez Niemców na dwo- 
rzec kolejawy w Rybnilm, komunikują następujące 
szczegóły: 


zę strony pol- 


Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatne w środy. 


Wejście za legityma= 


W środę wieczorem około godz. 8 i pół rosie. 
gła się niezwykle silna detonacja, (Według zgodmych 
sprawozdań, wysadzono 'w powietrze cztery [WAGO- 


"zy, zawierejące materjaly wybuchowe, przeznacza. 


ne dla kopalń w powiesia Rybnickim. Siłą 


| była olbrzymia Straty w mieście sięgają kilka mił. 


jonów marek. Wszystkie niemat domy zostały w- 
szkodzone, Na każdym kroku widać uszkodzone da. 
ohy, zapadnięie mury i rozbite szyby, Samo tmiejecę 


wybuchu przedstawia obraz zupełnego spustoszemia, |. 


Wybuch. porozrywa! znaczne części szyn, odrzacająd 
je na kilka metrów Zmacma liczba wagonów i ło- 
komotyw została zupełmie zdruzgotana. ei 


Pó wybuchu przybyła na miejsce natychmiswk 
policja międzysojuezmicza, polskie władze feywiine 4 
wojskowe, jako też polscy i francuscy lekarze wras 
% personelem sanitarnym. Przybyła również żandar- 
merja, Aresztowano natychmiast wszystkich urnes- 
ników, znajdujących się na stacji, oraz obsługę po- 
ciągową. 

Stwierdzono, że zamach dokonany był przes 
Niemców, czego dowodem jest, fakt następujący: 24 
czerwca we wtorek wieczorem odbyło się tajne ne- 
branie kelejarzy heimatstreurerów į stosstruple- 
rów. Od tego czasu przepadło bez wieści 7 urzędni- 
ków kolejowych stacji Rybnik i Paruszowice. Mnież 
więcej na godzinę przed zamachem przesunięto owa 
cztery wagomy z maicrjełem fwybuchowym z tore 
zapasowego Nr, 22 na tor 2i, który byl podmimo- 
wany, na co wyraźnie wskazują charakterystyzna 
zagłębienia w. ciemi, 

Straty ma samym dworcu kolejowym 
akolo 17 miljonów marek niemieckich 

Rybnik, 26 czenwka. 

(E.E.) Z powodu wybuchu na dworcu w Ryb. ? 
niku wśród ludności penuje ogromne podniecenie. 
Nawet po stronie niemieckiej panuje. przekonanie, 
że jest to zamach ze strony bośjwki niemieckiej "Z 
powodu spdziewanego przyznania Rybnika Polsce 
stosstruplerzy mówil otwarcie, że należy wykonać 
zamach, wykorzystano piorwszą sposobność aby 
zbrodniczy zamiar wprowadzić w. czym, p 
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` W sali Towarzystwa Hygienicznego ror- 
począł wczoraj obrady dęgi Zjazd Z. R. 8. S. 
Przed rozpoczęciem Zjazdu daje się od- 
czuć nastrój gorący. Po korytarzach przewija- 
ja sie różmi panowie n pod znaku „rewotucyj- 
mych komunistów Tu i owdzie pozgorączko- 
wany wyznawca „niezależnych kooperatystów 


udowadnia delegatowi, iż jedynem zbawieniem | 


Zmiązkia jest właśnie żeby emi „niezależni iby- 
li kierownikami, R zę 
Wreszcie o godz, 11 Zjazd otwiera tow. 
Zaremba z ramienia Rady Nadzorczej Zwiąn 
ku, przedstawiając prapenowaną przez Radę 
Nadzorczą listę kandydatów do prezydjum. 
_ Odczytanie listy daje impuls zgrupwanej - 
jednej części caii „oponycja”, a czy 
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punktualnie w sali 0. K. R. odbędzie się- 
Na porządku: obrad sprawy pierwszo= 
ionkowie partii. 


w. Spóllzielczych 
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tych fomitnistów i © zw. „bezpartyjnych”, do | 


wysta picia „programowego“ przeciwko więk: 
Rady Nadz. i Komitetu Naczelnego, £ 
wreszcie większości zjazdowej. 
||| 4% przemówień mówców opozycyjnych % 
| kazuje się, że chodzi im o to, aby przewodni- 
À cym Zjazdu został ob. Pankiewicz, oraz, ai 
| by odebrać prawo głosu przedstawicielom R, 
=- 8.6. Galicii, „nieprawnie* — według nich — 
dełegowanym (gdyż nie zamierzali. podobno 
| poprzeć kandydatury, stawianej przez opozy. 


N i Tow: Zaremba spokojnie wyjaśnia, że 
- eprawa wyboru pregydujm nie ma nie wspólne- 
go z kwestjami, które będą dopiero przedmio* 
|. tem obrad Komisji mandatowej, powelanej 
| przez Zjazd i pomimo hałasu. tupania w pod- 
| dogę i t. p. środków, które stosuje opozycja, 
| przechodzi do głosowania. Do prezydjum wy- 
*  brani zostali tow. tow.: poseł Bobrowski (prze-- 
|| wodniczący), Dziuba, Kuczewski, Nowicki 6 
Żerkowski. | 
| Przewodniczący, tów. Bobrowski, przecho- 
| dzi do sprawy wyboru Komisji mandatowej. 
|. Dys , skierowana zostaje znowu na kwe- 
etje mandatów galicyjskich, które „opozycja“ 
| w dalszym ciągu stara się utrącić. Zarzuca ona 
| stowarzyszeniom galicyjskim mały kontakt 
|| 2 Centrala pod względem gcapodarozym, to 
| ‘mów pod. względem działalności kulturalno = 
|. wychowawczej. Tow, Siwik zwraca uwagę, że 
|. kwestja przynależiości Stowarzyszeń gali- 
|. eyjskich do Ż. R. S. S. wszechstronnie omawia- 
-ng byla-na kadzie Nadz., 2 przedstąwicielem 
|. mniejszości ziazdowej, a ten pominął ją wte- 
| dy milczeniem. Tow. Kwapiński stawia „wnio- 
sek o przekazanie tej sprawy Komisji manda- 
__ towej, co zostaje uchwalone większością glo- 
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| Przy odczytywaniu przez przewodniczącego 
| listy kandydatów do Komisji mandatowej ipo- 
zyeja znowu podnosi głos, wysuwając taz jesz- 
| cze sprawe owych mendatów galicyjskich, Po- 
| mieważ jednak, według regulaminu Zjazdu, de- 
= legatom z Galicji przysługuje prawo głosu, 0- 
pozycja z kolei kwestjonuje ważność samego 
- regulaminu, wobec czego Zjazd przechodzi do 
| prawy zatwierdzenia regulaminu. Aby jednak 


i tu móc wykazać swą niezaprzeczoną „rewo- 
-_ lucyjność* — i utrudnić obrady — mniejszość 
| proponuje odczytywanie regulaminu punkt po 
| . punkcie, dyskusję. nad każdym punktem. i 
|. przegłosowawanie kolejne punktów. 
"RZ E sprawie „regulaminu „Opozycja“ 
= poucza o obowiązku stosowania metod demo- 
w  kratycznych (!), wstrzymuje się od głosowa- 
| mia, oświadcza ustami ob. Pankiewicza („bez 
fi partyjny, kooperatysta“), że wogóle przestanie 
| óówi1t i. 
© Uniemożliwianie obrad przez . opozycję 
- spotyka cię z należytą odprawą ze strony tow. 
- Zaremby, który oświadcza, że jeżeli mniej- 
| szość posługiwać się będzie tylko obstrukeją, 
_ to niech się nie dziwi, że «większość będzie 
* emuszona odpowiedzieć jej na to mechanicz- 
mem przegłosowywaniem. 
, ~ Argument ten trafia jakos do przekonania 
W „niezależnych kooperażystów*, wobec czego 
| miękną i komuniści. 7 i 
k | eW rezultacie w wyborach do Komisji man- 
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datowej przechodzi lista kompromisowa: tow. 
| poseł Szczerkowski, Luboński, Ołeś, Danielak, 
- Papieska i Michelson. 
| -Następują przemówienia i deklaracje po 
w:talne. ZMS 2 
Imieniem C. K. W. P. P. S. przemawia 
i taip pos. Daszyński; tow. Żerkowski odczytuje 
SEN żoną w prezydjum deklarację powitalną 
| * gomunistycznej P. Rob. P., Bundu i „Vereinig- 
| tef; tow. Kwapiński wita Zjazd w imieniu 
|  €entr. Kom. Zw. zaw., ob. Karwowski — od 
- Międzystowarzyszeniowej Propagandy spól- 
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ANT. SZEREROWA. 


Da > e. œ s. 
-_ Młodocjań sammotajcy. 
| > W jednym z świetnych swych artykułów 
"p. t. „Czyściec egzaminów" tow. H. Bezmaski 
| daje trafna charakterystykę „systemu inkwizy- 
cyjnego" naszych egzaminów, owych  szkodli- 
wy ków średniowiecza. Bezpośred- 
mio polem dzienniki przyniosły wieść o samo- 
/ bójstwie ucznia gimnazjum z rczpaczy, iż nie 
= zdał egzaminu. Niedawno też dzienniki zwró- 
R uwagę, że samobójstwa wśród uczniów 
|, „zaczynają przybierać formę epidemii". W ru- 
| _bryæ „wypadków“ figurował nawet 11 letni 
samobójca, syn: stolarza, który pozbawił»się ży- 
eia z powodu „niedostatecznego stopnia z ary- 
WE? enot oi złago obchodzenia się z nim opiekun- 
__ Samobójstwa dzieci nieznane były w żad- 


A. aju przed początkiem 19-go stulecia. W. | 


_ Berlinie w.okresie 1788 — 1797 wydarzył się 
- jedynw wypadek. uchodzący za coś hiesłycha- 
nego zgoła. W następ. 10-leciu miały miejsce 
'8 samobójstwa dziecięce. Statystyk bel- 
iisk? Quotelet pierwszy zwrócił uwagę na sio- 
miowy wzrost owych samobójstw. W r. 1825 
św Ay język swych do siatystyki me- 
nej Dr. Casper narzeka: „Nigdzie ujemna 
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ay; wydający się niemal niemo- 


| "| żliwością, wzrost 


y nie zaznacza się jaskrawiej, jak | 


ROBOTRIE”. po 
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dzielczej; Trepka — od wileńskiego Związku 
kooperatystów; przemawiają poga $em: przed- 
stawiciele lubelskiego Stow. spożywców, + 
„Kultury. Robotniczej”, Zw. koop. we Lwowie 
i w. zaw. kolejarzy, To ostatnie przemówienie 
wogóle bylo zbyteczne wobec uprzedniego po- 
witanią Zjazdu przez Centr. Kom. Zw. zaw. 

i Tow. Daszyński mówił o powojennym sta- 
nie Eurapy i o wzmożonej potędze reakcji, któ- 
ra va wszelką cenę pragnie powrotu do „daw- 
mych, dobrych czasów“, Dziś — państwa znae- 
kają się obowiazku żywienia obywateli, a kla- 
sa kapitalistyczna żąda powrotu do wolnego 
handiu. Tow. Daszyński zaznacza, ió Zjazd 
Stowarzyszeń spożywców odbywa się w donio- 
słym przelomowym momencie j nie ulega wat- 
płiwości, iż rezultaty jego będą pomyślme dla 
calej klasy robotniczej. 

Wobec wniosków w Sprawie zmian statu- 
tu, przewodniczący udziela głosu ob. Hiemplor 


"wi, Muszkatowi, Jaskułowskiemu, oraz tow. 


Tomowi. Zjazd uchwala wniosek ob. Hempla o 
odłożenie sprawy statutu do nadzwyczajnego 
Zjazdu. 

Po przerwie obladowej przewodniczący 
udziela głosu przed porządkiem dziennym 
(sprawozdanie s działałn. Związku) p. Sochac- 
kiemu, Mówoy chodzi o sprawę wyznaczenia 
przea Radę Nadz. referentów. Protestuje prze 
oiwko powierzeniu sprawozdania z Rady tow. 
Żerkowskiemu, twierdząc, że odpowiedniejszy 
tu jest Pankiewicz. Stawia poza tem wniosek, 
aby Zjazd restytuował w prawach 8 usuniętych 
a Rady członków (Hempla, Tołwińskiego, Bie- 
ruta) i nadał im prawa referentów. 

Zabiera głos tow. Zaremba, który dema- 
skkuje przemycanie przez Sochackiego pewnego 
stanowiska politycznego pod pozorem rozpraw 
formalnych. Stawia wniosek o przejście do po- 
rządku dziennego nad wnioskami Sochackiego. 

Przewodniczący powstrzymuje dalszą dy- 
skusję, zaznaczając, że wyznaczenie, jako ko- 
referenta, ob. Pankiewicza, winno było poto- 
żyć kres przewiekaniu obrad, stawia jednak 
wniosek Sochackiego pod głosowanie. 

"Wobec niezgodności podanych przewod- 
uiczącemu wyników głosowania, zarządza gu 
powtórne głosowanie. 

Wniosek Sochackiego upada. 

Przechodząc do 2-go punktu porządku 
dziennego (Sprawozdanie z działalności), 
przewodniczący udziela głosu, jako referento- 
wi, tow. Torowi, Mówca podkreśla mienormal- 
ne warunki roku ubiegłego, które musiały się 
odbiś na działalności Związku. Poza trudno- 
ściami zewnętrznemi, istniały trudności we- 
wnętrzne: ciężki stan finansowy, brak kredy- 
tu. Pociągnęło to za sobą konieczność redukcji 
personelu, co wywołało narzekania. Tow. Tor 
rozważa następnie dane, zawarte w dnukowa- 
nem sprawozdaniu z działalności Zw, wyja- 
śnia bilansi wskazuje na znaczną poprawę in- 
teresów Związku. 

Jako koreferont, przemawia ob. Ostrow- 
ski, który robi z siebie nieszczęśliwą ofiarę. 
Twierdzi, że chciano go wysłać po zakupy do— 
Bessarabji, aby go odsunąć, więc nie ma nie 
ponadto do powiedzenia! 

Sprawozdanie z działalności Rady Naczel- 
nej za okres ubiegły zdaje tow. Żerkowski. Ro- 
święcił on krótkie wspomnienie poległemu Ra 
polu walki w. sierpniu ub. roku przewodniczą- 
cemu Rady Naczelnej, tow. posłowi, Aleksan- 
drowi Napiórkowskiemu, którego pamięć 
Zdazd uczcił przez powstanie. Następnie przed- 
stawia kolejno ważniejsze sprawy, które oma“ 
wiame były na posiedzeniach. Ze sprawozdania 
tow. Żerkowskiego wynika, że już w dn. 6 mar- 
ca r. b, Rada Naczelna zmuszona była poruszyć 
sprawę niezgody w Komitecie Naczelnym, u- 
trudniejącej niesłychanie pracę komitetu, oo 


samobójstw dzieci w najnow= 
szych czasach”. Następnie zaś w r. 1846 za- 
mieszcza w pamiętnikach swych: „Samobój- 
stwa dzieci w ostatnich czasach namnożyły się 
w monarchfi całej w tak wzrastającej ilości, iż 
byłoby nużącem ogłaszać tutaj, chociażby część 
tylko owych wypadków”. f 

. Najliczniej dopuszczają się samobójstw 
dzieci w wieku od 13 — 15 lat; odsetek ŝamo- 
bójców w owym wieku wynosi u chłopców 


43%, u dziewcząt zaś około 75%. . Pozostaje: 


to w zwiazku z okresem budzącego się dojrze- 
wania płciowego i wynikającemi stąd zaburze- 
niami życia duchowego u młodocianych. Skłon- 
ność samobójcza objawia się naogół u chłop- 
ców znacznie wcześniej, aniżeli u dziewcząt. 
Ruhle powiada: „Utrzymują, iż zdrowe, odpor- 
ne i dobrze wychowane dziecko w najrzad- 
szych jeno wypadkach wpadnie na pomysł sa- 
mobójstwa. Być może. (Gdzież jednak mamy 
zdrowe, odporne i dobwe wychowane dzieci 
w epoce, w której kapitalizm z gruntu niszczy 
siły zdrowotne i życiowe, rodzinę i wychowa- 
nie miljonów i setek miljonów ludzi? 

Bez względu na to, czy owa słabość du- 
chowa, pobudliwość systemu nerwowego, oraz 
chorobliwy afekt są natury wrodzonej, czy też 
nabyte, jak niemniej bez względu ua to czy 


| owe pobudki leżą poza sfera osobowości dziec. 


ka, należy najpierw brać pod uwagę środowi- 
sko, w którem się ono rozwija, jeśli chce się 
znaleźć klucz do tajników duszy dzięcięcej i u- 


spraw gospodarczych, a sam przechodzi tym- 
czasem do... Brianda, Vivianiego i kończy 


niedzałekż, 27 


i następnie stało się przedmiotem obrad na po- 
siedzeniu w du. 22 kwietnia r, b. Komisja kon- 
trolująca w osobach tow. tow, Stwika, Jasku- 
łowskiego, Żerkowskiego, po dokładnem zba- 
daniu sytuacji, stwierdziła zupełną. niemoż- 
ność współpracy w Komiitęcia Naczelnym, Ustu- 
nięcie przez większość Komitetu Naczelnego 
tow, Sucheckiego ze stanowiska sekretarza, ze 
względu na jego odmienne przekonania poli- 


w. Komitecie Naczelnym. Tow: Żerkowski przy- 
pomina zebranie, Komitetu Naczelnego w du. 
13 maja, na którem poruszoną byla sprawa u=- 
sunięcia tow. Siicheckiego, oraz fakt pobicia 
tow. Sucheckiego aż do knwi przez „niezależ- 
nych kooperatystów”, członków (Komitetu Na- 
czelnego, czego rezultatem bylo rawieszenie 
w urzędowaniu ob. Hempla, Tołwińskiego i 
Bieruta, a ne mocy uchwały Rady Naczelnej — 
oddanie kierownictwa w ręce tow. tow. Tora, 
Siwika i Ostrowskiego. 

Ob, Panktewicz zabiera głos, jako korefe- 
rent, w imieniu „bezpartyjnej” Komitee 
tu Naczelnego, starając się udo ić, iż apra- 
wozdanie tow.  Żerkowskiego było fal 
| ponieważ zamiast powiedzieć, iż tow. Su 
| kiego obito po zamknięciu zebrania, użył wy- 
| rażenia „na zebraniu”, €o zresztą natychmiast 
| sprostował przez odczytanie odmośnej uchwały 
| Rady Naczelnej. Jak gdyby to nie było wszyst- 
| ko jedno, kiedy urządzono bójkę — na cebra- 
niu, czy też po zebraniu! 

Tow. Jaskułowski składa sprawozdanie w. 
tmieniu Komisj! kontrolującej. i 
Tow. poseł Bobrowski odczytuje pismo od 
Związku polskiej młodzieży socjalistycznej, 0 
raz udziela głosu tow, Aleksandrowi  Sułów= 
skiemu, który wita Zjazd w imieniu Koopera- 
tyw ukraińskich, 
Następnie wywiązuje się obszerna dysku- 
sja nad wygłoszonemi sprawozdaniami, Pierw- 
szy zabiera głos tow. Muszkat (bumdzista), wy- 
kazując braki i błędy, popełniane dotychczas 
przez Związek pod względem sprężystości go- 
spodarczej, fachowości i t, p. Kończy uwagą, 
iż kierownictwo Związkiem powinno być jed- 
nolite i wiedzieć, czego chce. 


| 
| 
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przeciwko tow. K 
ki Zwiazku, jakgdyby góle w tym 
Związku nie brali żadnego udzialu ) jsgdyby 
tow. Tor był również odpowiedzialny za wszy* 
stkie trudności gospodarcze, w jakich znalazł 
się Związek w ciągu ostatniego roku wskutek - 
najazdu bolszewickiego. j 
Ob. Ekiert krytykuje wygłoszone sprawo- 
zdania, iż nie omawiają ome dostatecznie 


wreszcie uwagą, iż obecnie panuje ustrój kapi- 
talistyczny, więc kooperatywy wogóle się nie 
rozwiną, j 

Słyszymy dużo zwykłych frazesów komu- 
nistycznych i zachwytów nad „moralnością“ 
komnistów, której bezpartyjni przeciwstawiają 
t zw. „jezuityzm”* pepesowoów, polegający. 
prawdopodobnie na tem, iż towarzysze nasi €- 
nergicznie przeciwstawiali się przemycaniu do | 
Związku agitacji komunistycznej pod przy- 
krywką frazesów „niezależności“, 

Komuniści popisują się tylko jednym mów 


chylić w ten sposób rąbek zasłony owych tra- 
gicznych tajemnic. 

Saksonija, ów kraj największego wyzysku 
ekońomicznego, górujący najznaczniejszą licz- 
bą kobiet-robotnic, najwyższą śmiertelnością 
niemowląt, jako też największym zastępem 
dzieci, wprzągniętych w jarzmo pracy, nieślub- 
nych, schorzałych i przytępionych na umyśle, 
dzierży palmę pierwszeństwa również i w dzie- 
dzinie samobójstw dziecięcych. 

Durąnd-Fardel twierdzi, iż złe obchodze- 
nie się z dzieómi staje się najczęstszym powo” 
dom samobójstw tychże; Ferriani matomiast 
jest zdania, iż główny powód stanowi obawa 
przed szkołą. Jest to, być może, ta sama myśl, 
inaczej tylko wyrażona; Wyczerpujące Abada 
nia, jakich podjęli się w kwestji tej Guttstadt. 
i Bulenburg, wykazały, iż bezduszny system 
szkolny staje się powodem targnięcia się na 
życie większości młodzieży szkół średnich. Głó- 
wnymi czynnikami, wchodzącymi w grę, są tu 
ambicja, wstyd z powodu złej noty, zdenerwo- 
wanie przed egzaminami i t. p. Corocznie 
zresztą przed końcem roku szkolnego dzienni- 
ki przynoszą wieści o licznych samobójsiwach , 
wśród młodzieży szkolnej. 

U dzieci ze szkół ludowych natomiast głó- 
wny motyw stanowi: strach przed karą. Ofi- 
cjalna statystyka Prus, w okresie przedwojen- 
nym, stwierdziła tylko 2 wypadki w szkołach 
wyższych, gdzie nie istnieje kara ciclesna, a 
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tyczne, stało się punktem kulminacyjnym tarć | pomi 
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2 jak ta „niezależni“ 


nie, ani ów lustratorsdo P: A S, nie należab 
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| obnażone, powiewające w tym 


mówi,o wszystwiem, tylko nie © 
się ad niego 
stać 


cą, który 
Związku. A Więc dowiadujemy 
iż robotnik nie powinien być dziadem, 
winien żebrać, tylko żądać, nie powiniem 
pod drzwiami i b p. ZY 
Rzeczową odpowiedzią na te wszystkie 
wystąpienia było przemówienie tow. Kwapiń* 
skiego, który, nawiązując do słów ob. Bieruta 
9 rzekomym „jezuilyzmie pepesowskim”, pray- 
ina ob. Bierutowi, w jaki to etyczny spo% 
sób tow. Bierut korzystał z legitymacji P. P. 
Socjalistycznej, nie będąc jej członkiem, oraz, . 
dali jednemu z lustratorów 
Związku zaświadczenie, że jest członkiem P.P 
6., chciaż ani ci, którzy napisali to zaświadcze-- 


Następnie tow. Kwapiński zwraca uwagę 
„bezpartyjnym“ na zaniedbany stan koopera* 
tyw na prowincji, za który ponosi całkowitą 
odpowiedzialność Wydział zaje 
dujący się pod kierunkiem ob. Tołwińskiego. 

Tow. Kwapiński zaznacza, że bezpartyjni 
chcieli mieć u tow. Tora narzędzie, ale — gdy 
przekonali się, że to im się nie uda, zaczęli go 
zwalczać, starając się zrzucić na niego winę za 
wszystkie swoje błędy. Fri 

Przemawia jeszcze tow. Holejnica, wyja 
śniajac przyczyny niedomagań Związku w cią- 
gu ostatnich miesięcy: Wpływ inwazji bolsze- j 
wiokiej, utrudnienia gospodarcze (poprzednio  . 
kooperatywy sprawowały jedynie. moz í 
dzieloze, otrzymując potrzebne a Pu- 

obecnie Zwi. sam musi się aprowido> 
Tow. Holejnica mówt o miedółę | 
zakupach „bezpartyjnych”, jak ap. zakup 
poto a białostockich i zegarków, a następnie 
przypomina im, że ofensywa przeciwko tow. 
Torowi rozpoczęła się dopiero z chwilą, gdy - 
ten zaprowadził konieczną redukcję personelu 

Dzisiaj dalszy ciąg dyskusji, 
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WACŁAW. WOLSKI. 


2 cytlu „Wyloty na Marzenie, 
BIAŁA WIZJA UKOCHANEJ. _ 
«W błękitnym amierzchai ciahego, wiosen- 
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1 s 5 T 
cżng, poczemilalą ze starości dachówką, 
baronów Z, będący obecnie pensjonatem. 
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jakby zlewającego się ze zmierzchem kontura- 


wianych 
ścież otwa: ; 
„Z mroku szarego, tajemniczego, siąro-sy- 
cylijskiego domu, gdzieś z jego sezamowej ge 
bi, z salonu, którego okna wychodzą na senne, 
zmierzchło-lazurowe, marzące mare Jonio, ply- 
ną, zmieszane z wonią kwiecia drzew migdało- 
wych i pomarańczowych, słodkie, jakby rojące - 
o jakiemś niepodobnem s , dźwięk; 
nina, jej czarodziejskiej, w baśniową zadumę 
zaklętej gry. kę, 
..W miarę, jak nawpół poomacku zbliżam _ - 
się do salonu i staję wreszcie na jego progu, w. 
błękitnym jego mroku, na tle otwartych ne | 
zmierzchły lazur nieba i śniącego gdzieś w do * 
le. ściemniałego, jakby niewierzącego We Wła. - 
sne, bajkowe Piękno, Jońskiego morza, 2: 9 
micznie jakoś widmowieje przy czarnem piani- 
nie, moja Ukochana, w białych, Z = 
jakby rozwiewających się w Sen, muślinach. 
„Cudne, białe, toczone jej ręce. pół 
błękitnym, nie- 
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natomiast 68 wypadków w szkołach ludowych 
(48% chłopców i 656% dziewcząt), w których 
„obawa kary“ stanowiła powód samobójstwa. 
Statystyki wykazują, iż na ogół w grę wchodzi 
głównie kara szkolna. Baer cytuje „kilka wy- 
padków, w których celem uniknięcia chłosty, 
dzieci rzuciły się z okien na bruk. Jak bardzo 
zaś, odnośnie do kary cielęsnej, pokutuje jez ` 
cze w umysłach większości duch średniowiecz-. © 
nyt jak trudno wyrugować całkowicie stosowa- 
nie owego środka wychowawczego, świadczy = 
najwymowniej fakt, iż nawet reformator tego - ka 
pokroju co Wullfen, proponuje w szeregu isto- 
tnie kulturalnych środków , niestety, 
stosowanie, umiarkowanej kary cielesnej" w 
szkołe. Nowoczesna pedagogja, na ście, ą 
potępia ogólnie stosowanie owej „barbarzyń- | 
skiej metody, szkodliwej pod każdym wzgl 
dem, a zatruwającej dzieciom wiosnę ich ży- 
ca. z 4 A 
Prof. Forel powiada: „Szkoła równa się 
pod wielu wżględami małemu więzieniu, lub 
zakładowi karnemu dla dzieci. 
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wania dziatwy — czyni się wszystko, by ją od 
niej odstręczać...* Prot. Gurlitt zaś pisze; „Py- 
tają się skąd pochodzą owe liczne samobójstwa * 
wśród uczniów? Z większem wazasadnieniem © 
możnaby pytać, dlaczego takowe zdarzają się 
tak nielicznie. Gdyż nie do zniesienia pe "p 
sza szkoła dla każdego właściwie. Gdyby i A 
dzież nie była obdarzona sporą dozą iekko- 
myślności i niewyczerpaną niema] radością ży: 

KM > 
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biańskim mrokusalonu, niby'anielskiemii skrzy: 
dły, widmowym, białym muśliaem  przezro- 
czych, szerokich rękawów, zdają się marzyć 
nad czarnobia'a, zamierzchłą, rozegraną w ja- 
kié Nokturn-Marzenie, klawiaturą. 

„JA ja stoję we drzwiach, nieruchomy, 0+ 
czarowany, jak zaklęty baśnią tej chwili i, pā- 
trząc w jej cudnie, ekstatycznie widmowiejącą, 
anielską, marmurową twarzyczkę, w wychyla» 
jący się z białej, nierealnej wizji przezroczych 
muślinów, pak jej boskiego, grecko.afrodyto- 

' wego łona, myślę o tem szczęściu, którego ni- 
gdy nie będzie, 5 


` 


Kronika sejmowa. 


INTERPELACJA 
posła A. Pączka i tow. do Panów Ministrów: 
Kolei Żelaznych, Spraw. Wojskowych i Spraw 
Wewnętrznych w sprawie zabezpieczenia 
pracowników: kolejowych przed szykanami ze 
strony pasażerów wojskowych, 

Pomimo przepisów, normujących jazdę 
kolejami, a dotyczących pasażerów wojsko- 
wych, ci ostatni w większości wypadków nie 
stosują się do istniejących rozporządzeń, wskur 
tek czego bardzo często następują zatargi po% 
między wojskowymi a pracownikami kolejow. 

Zatangi te kończą się zwykle źle dla kole 
jarzy, którzy zmuszeni są wysłuchiwać obelg 
umumdurowanych i anana aaea 

niama egzekutywy, któraby 
m tny À się wojskowych do porządku. 

Byłem świadkiem wielu podobnych wy- 
.padków, oprócz tego posiadam liczne skargi 
w toj sprawie. Przytoczę jednak majjaskrawr 
szy wypadek brutalnego postępowania ofice- 
ra z pracownikami kolejowymi, 

Przed kilku dniami kurjerem, wychodzą- 
cym z Warszawy o godz, 21 min. 20 do Po- 
znania, przybył do Włocławka jakiś porucznik 
bez, żadnych dokumentów i biletu. Wobec te- 
go konduktor, spełniając 


Tej ni Akto. przygladato 
‘ade bezczynnie 2 czy 3-ch policjantów. 

Pan porucznik przejecha? się bez biletu, 
nawymyśle? zawiadowcy i wszystkim kolejar 
szom į odszedł bezkarnie. 

powoła: wojskowi 
ogóle nio liczą się ze służbą jowa, a 
ae regulujące ruch kolejowy, 


wydać nie rozporządzenia, Ror- 
pari ostatecznie Jazdo pasażerów wojsko- 


wych, oraz wylasmié stosunek policji kolejor 
wej do wojskowych, aby zabezpieczyć koloja- 
zy przed wydbrykami ze strony wojskowych. 
arzzewa, dnia 23 czerwca 1921 r. 


Już wyszła z druku broszura: 
POCO Dr. A. Pragier, 
|| UWAGI O KONSTYTUCJI 17 MARCA 
> et) : D (; Cena j HATA 
Nakadem Księgarni Robotniczej, 


Warszawa, 


„ROBOTNIK poniedzałek, 20 czerwca 1921 r. 


Sprawy litewskie 
LITWA KOWIESSKA A ZWIĄZEK BAŁ 
| wilno, 26 czerwca. 


(E. E); Prasa kowieńska zaniepokojona 
jest trudnościami na jakie natrafia urzeczywi- 
stnienie planu związku państw bałtyckich. Tru- 
dności są dwojakiej natury: wewnętrznej i ze- 
wnętrznej. Źródłem pierwszych jest samo wa- 
dliwe założenie pomysłu Puryckisa, który z po- 
mocą Rosji i Niemiec chce uczynić związek ha 
rzędziem polityki antypolskiej, wysuwając go 
w sporze polsko - litewskim o Wilno, Prócz 
tego piętrzą się trudności ze strony Rosji, któ- 
ra traktuje projekt związku z uprzedzeniem. 
Prasa sowiecka zaczęła dowodzić, że związek 
będzie miał cele nie tylko obronne, lecz także 
zaczepne w stosunku do Rosji. Z tego powo. 
du poseł sowiecki na Łotwie interwenfował 
energicznie u rządu łotewskiego. Wielkie foz. 
goryczenie kół litewskich wywołała podróż do 
Finlandji premjera estońskiego Pijpa, który 
chciałby wbrew Puryckisowi oprzeć związek 
na bardziej szerokich podstawach, wciągając 
doń Finlandję i Polskę. Pisma litewskie przy- 
pisują Polsce chęć porozumienia się z każdem 
z państw bałtyckich z osobną celem szkodze- 
nia Litwie 

SPRAWA KŁAJPEDY. 
Wilno, 26 czerwca. 


(Œ. E.). Pisma kowieńskie podają, że nad- 
komisarz Kłajpedy Potisnet udał się do Pary- 
ża w celu przedłożenia tam projektu utworze- 
nią z Kłajpedy wolnego okręgu na wzór dań. 


Telegramy 
twrot w polityce irlandzkiej? 
Paryż, 28 czerwca. 
(E. EJ. Żywe wrażenie wywołał tutaj nie- 
oczekiwany zwrot rządu angielskiego. w spra- 
wie irlańdzkiej. 25 b. m. Lloyd George, zgod- 
nie z wezwaniem do pojedhania, jakie wygło* 


_sił król angielski przy otwarciu parlamentu w 


Beltascie — wystosował list do przywódcy Ir 
landji południowej, De Valery. IW liście tym 
Lloyd George prosi p. De Valere, aby przybył 
do Londynu w oelu odbycia konferencji z sir 
James Craigem, premjerem rządu Irlandji pół- 
nocnej i delegatami rządu angielskiego, „aby 
— głosi list — położyć koniec rujnującemu za- 
tangowi, który dzieli Irlandję i Anglję". 
„GRECJA W WOJNIE Z ROSJĄ? j- 
Berlin, 26 czerwca. 
i(E. E.). „Lokalanzeiger* donosi z Aten, 
że rząd grecki zawiadomił rząd sowiecki, że 
Grecja znajduje się w stanie wojny z Rosją so- 


a: 1 
ZŁOTE POLSKIE W GDAŃSKU. 

Gdańsk, 26 czerwca. 

(E. E.). „Dziennik Gdański* donosił już 
przed kilku tygodniami, że na tutejszej czarnej 
gieldzie ukazały się złote polskie, które dotąd 
nie były puszczone w obieg przez rząd polski. 
„Gazeta Gdańska“ donosi obecnie, iż funkcjo- 
narjusz policji polskiej Maciejewski 'wpadł na, 
trop oszustów. Maciejeyski 28 czerwca po- 
chwycił na gorącym uczynku lekarza dentystę, 
Bugenjusza Aulicha i Ernesta Koglina z Gdań. 
ska, w chwili, 
6 miljonów złotych polskich. U Aulicha zna- 
leziono 125 tysięcy złotych. Aresztowani oszu- 
ści twietdzili, jakoby banknoty zakupili u ma- 


OZI ZZ == mazi paw 
a” | 


M Gia, wówczas szykalaby śmierci nie poszczegól- 
lecz grupami całemi”. 
zaw z założenia, że „podstawa szko- 
ły — to ludzie”, mugimy równocześnie brać 
* pod uwagę, że dzisiaj, niestety, nader „szczupłą 
jest jeszcze garstka owycłt nauczycieli, którzy 
rozumieją, że zawód wychowawczy należy tra- 
kitować nie jak rzemiosło, leez jaki misję szczyt. 
ną, do której dojrzeć trzeba. Gdyż tylko „czło- 
wiek wysokiej kulur "> dobry człowiek — 
może być dobrym wychowawcą. ~ 
vAN Mietaa też maoy raca Biọ uwagi na 
zrzącą. się"Góraz bardziej nerweyass u dzieci. 
Prot. Combe powiada: -„Społeczeńs wo nasze 
a” doskaletó jest obecnie stanem wielkiego osla- 
pienia; a przez wzrost współczesnej nerwowo- 
> ści zagrożonem się staje głębokiem, rdzennem 
| kalectwem... Ilość dzieci nerwowych jest bar- 
dzo wielka i z każdym dniem się zwiększa”. 
szumie cię, że dzieci nerwowe muszą być 
T aniżeli dzieci normalne, 
szkole, przepełnio- 


| 


od zawodu ich W 0 
becnych wa: ch. nie mają przeważnie mo- 
sc Pla zo «e stanem duchowym po- 
mono chalzieci — nawel, jeśli nie brak im 

ienie w tej dziedzinie. ` 
$ Z Sae (fok pietra? przez poetów „raj 
ecięctwa', nawet dla dziecka, które apę- 


dza wiosnę życia swego wśród szczęśliwych 
okoliczności, kryje w sobie wiele cierpień i u- 
dręczeń — o ileż więcej dopiero dla dzieci 
proletatjackich, dla których jest jednym z pier- 
wszych etapów ciężkiego ich życia, pelnego bó- 
lui 

Ellen Key żąda, by dom stał się przysta- 
nią nietylko dla ciał, lecz również i. dla dusz 
dziecięcych, gdzieby rozwijano „wszelkie owe 


„impulsy, od których wartość i siła ludzi zale- 


ży”. Do tego wszakże potrzeba ogniska domo- 
wego pełnego hanmonji, ciepła, spokoju i zro- 
zaunienia subtelnych dusz dziecięcych. Autor- 
ka. „Stulecia dziecka" żąda przeto „nowych 0- 
gnisk domowych* „nowych szkół”, przede- 
wszystkiem zaś „nowych stosunków społecz- 
nych“ dla nowoczesnych dusz z ich nieskończe- 
nie różnorodnym, nie dającym się jeszcze ma- 
wet nazwać „sposobem odczuwania, cierpienia 
pojmowania życia, przeczuwania..* > 
Nieodzownem jest przeto Qdrodzente sp% 
teczeństwa we wszystkich "dziedzinach życia, 
zniesienie przymusowej bezrodzinności prole- 
tarjatu, wywołanej ustrojem dzisiejszym, 'a tak 
plodnej w zgubne następstwa dla prz ch 
pokoleń, umożliwienie wszystk'm ludziom pel- 
nego, wszechstronnego rozwoja w. myśl Mani- 
festu: „Swobodny rozwój każdego będzie wa. 
runkiem koniecznym wolnego rożwoju wszyst- 


kich“. 
(D. «. n.). 


gdy ofiarowywali ma sprzedaż | 


|, sarjat do spraw żagram, vo 


i polsko-litewskie. 


sks, W odnośnym memorjale Petisnet dowo- 
dzi, że gespodarczo Klajpeda może istnieć sa- 
| modzielnie. Jedynie z Litwą Kowieńską za- 
warłaby oną konwencję handlowo-gospodar- 
czą. 
' KONSULAT AMERYKAŃSKI W KOWNIE. 
. Berlin, 26 czerwca. 
„,(E. E.). Biuro Wolffa donósi z Waszyng* 
tonu, że Ameryka zamierza utworzyć konsulat 
w Kownie. f ; 


PRELIMINARZ BUDŻETOWY LITWY 
ŚRODKOWEJ. 


(Wilno, 26 czerwca. 


'(E.-E.). Preliminarz budżetowy Litwy 
Środkowej na najbliższy okres trzymiesięczny 
jest już na ukończeniu. W budżecie tym preli- 
minowano dla departamentu skarbu 57.801.986 
mk, wydatków i 219.870.000 marek dochodów; 
dla departamentu sprawiedliwości wydatki 
tezy dochody 19.044.29; dla na. 
czelnego dow: a i kancelarji cywilnej 
datki 5.021.775 marek. { ; żę 


OSADNICTWO WOJSKOWE NA LITWIE 
ŚRODKOWEJ. i 


ay Wilno, 26 czerwca. 
e (E. E.). Około I-go lipca zostaną obdzie- 
leni ziemią pierwsi osadnicy wojskowi Litwy 
Środkowej. Żołnierze otrzymają 28 działek w 
powiecie Dziśnieńskim, 28 w powiecie Duniło- 
wickim, 16 w Wołożyńskim, 8 w powiatach Wi. 


leńskim i Oszmiańskim, Ziemię otrzyma 8 ofi. 


cerów i 82 żolnierzy. 


Ba p m 


PRESEA PRAE y RT pf A OS R EPDE ty OA 


rynarzy angielskich. Aresztowanych oddano w 
ręce poliej; gdańskiej i osadzono w więzieniu. 
Znalezione u nich banknoty sę prawdziwe, je- 
dynie numery podrobione. 

TORPEDOWCE NIEMIECKIE DLA POLSKI. 


AP. ~ Gdańsk, 26 czerwca. 

(E. E.). Dawne torpedowce niemieckie 
A 65, A 64 i A 108 zostały przyznane Polsce. 
2 najbliższych dniach przybędą one do Gdań- 


bih 
T Miemie. 
ROZBRAJANIE NIEMCÓW, 


Berlin, 26 czerwca. 

(E. E.). Rząd Rzeszy wysłał wczoraj do Mo- 

nachjum rozporządzenie w sprawie natychmiia. 

stowego rozwiązania straży obywatelskiej. Q- 
głoszenie rozporządzenia nastąpi w niedzielę. 
DOSTAWA WĘGLA PRZEZ NIEMCY 

Gdańsk, 26 czerwoa. 

(E. E.).. Według prasy niemieckiej, komisja 

odszkodowań postanowiła, że w ciągu lipca Niemcy 

dostarczyć mają Francji 2.200.000 ton węgla, 
ROKOWANIA W WIESBADENIĘ, 


| f Wiesbaden, 26 czerwca. 
(E. E.). We wtorek udają się do Wiesbadenu, 
celem wznowienia rokowań w sprawie odszikodo- 
wań delegaci Bergmann į Guggenheimer. W przy- 
szły piątek rzeczoznawcy niemieccy ukta- 
dy w sprawia dostawy bydła, zaś w początku lipca 
roponą się rokowania ogólne. ` 
STOSUNKI HANDLOWE NIBMIECKO - ROSYJ- 
i SKIE ` 


A 


4 


Berlin, 
cE). donosi, że kierownik 
urzędu dia hamdlu zágraniczmego w ` 


niemiecko ~ rosyjskiego, 
Wojownicza Grecja. 

(E. E.). Do popołudnia nie otrzymano je- 
szcze odpowiedzi z Grecji na notę państw 
sprzymierzonych. (Wieczorem dok 
niesienie z Alen, że prezes ministrów Gunaria 
oświadczył, iż sprawa Ańatolji zostanie 
lowana przez bagnety greckie. Nie zdaje się, 
aby rząd ateński skłonny był zaprzestać dzia- 
łań wojennych. 


- Rarol fehsburg rozdaje ordery 

pI, Genewa, 26 czerwca. 

(A. E.), B. cesarz Karol, przebywający obecnie 
w zamku Hortenstein, posiada kantelarję przybocz= 
ną i rozpoczął rozdawanie odznaczeń. Świeży udzie. 
18 orderu Złotego Runa hn Apponyi,, reprezentan- 
pakowy lnemu rządu węgierskiego przy Lidze 

arodów, 


"Wiadomości telepadicz. 


. — W Hyde Parku obchodzońo święto rocznie 
utworzenia Ligi Narodów, Wygłoszono szereg mów. 
— Cziczerin wyjechał do Angor$, Zastępuje ga 
Litwinów, który podobno ma aa stałe objąć komi- 


Firmy angielskie otrzymały od rządu so 


żywczego przesyła nam następujące skargi na poste- — 
powanie Inspekicrów Pracy, Ea ETAR 


do Głównego Insucktora Pracy pismem z dmia 4 
lutego r b. za Ni. BOGa, w którem prosi? o 'nier- "AŻ 
wencję w sprawie robotników u Grodziska; Kom - 
stantego Gorkiego i Stanisława Żarmowskiego, Ro- 
bomicy wyżej wymienieni po A 
zostali usubięci 


Pracy mie ttzyniło ami kroku, jak również nie = 
dzielona nam żadnej odpowiedzi, RAE 


ejst Głównego Zarządu zwrócił się do Głównego = 
kuspektecą Pracy 4 zażeleniem na Inspektora Pracy LAN 
ol ją . ; £ e 


biurka Gwn 


| ników wędliniarskich « Piaseczna 
Inspektorowi Pracy w 


nia krrótweceji, w wyżej wymienionej sprawie, |- s z 


IV. obwodu celem rozpatrzenia sprawy i 
rokonita, Stanisława Kopeckiego, n twierdzy Mo- 
dlin, Tym razem odpowiediz udziełono... ale po 4 
miesiączch, Nadeszła odpowiedż datowana w dnin 
15 ©erwca, A 


rat Pracy w Łowiczu, Naczelny Sekretarz Związku p 
Kilkakrotmie by? w Łowiezy u KIN: 
Ani razu go nie zastał, Spoikał go raz, będąc | jl" ARROW 
warzystwie miejscowego sekretarza Oddziału, ada 
aiw rogi 


że wyprowadza się, È sprawy żadnej nie będzie za. 
| latwiał, Bylo to w maju r, b. Oddział miejsowy 
przesłał żądania Inspektoratowi Pracy, które praw. 
dopodobnie znalazły się w koszu. Trzeba 8, 
że do dnia dzisiejszego Inspektora Pracy wŁowicza 
niema, jest natomiast pomocnik | zastępca 
(niewiadomego!) Inspektora Pracy 
że może zajmować się tylko sprawami 
w nich się orjentuje, 
"Powyższe kwiatki u dzisłalności Inspekcji Praj 


PLANDEKI. 
nieprzemakalne 
fartuchy dia robotników i t: p. 
poleca istniejąca od roku 1893 fabryka 82% 
N. ZEMSZ |= 

w Warczawie, CHŁODNA,33 tel. 20.86 ADN: 

d (dawniej Grzybowska 16). - NSZ 
Specjalne plandeki brezenty do samo. | 
|, ehodów koloru zielonego. Sa 
Przyjmuje wszelkie tkaniny do impregowania. © 


wieckiego zamówienia na samoloty. Delegacja so, 
jecka w Londynie otrzymuje od tirm angielskich 
oferty na materjały wojenne, „ch ADR 
— Policja gdańska i Niemcy wogóle coraz wię. 
oej sżykanują Polaków, zwłaszcza w miejstowo- 
ściach kąpielowych, jak Soboty, Oliwa i it, o — — 
— Curie-Sklodowska odjechała do Europy. 0- 
trzymała ona godności honorowe od 10 uniwersyte- 


ny na linji Liie-Puryż wy- 


— Pociąg pospieszny linji Lille- wy- 
koleil się w pobliżu Albert. Jest 25 zabitych, a 68 


Wiadomosci Klęgari Robotncej 


Warszawa, Wspólna 17 = 


Posiadamy na składzie: AGR 
Balzac. Małe niedole pożycia małżeńskiego. = | 

"Wyd. II. 800 mflb- 
Baudelaire K. Drobne poezje prozą. y 

W oprawie - pi 
Dąbrowski Ign. Śmierć. Powieść. ch 

Wyd. IV. 806 „ 
Leśmian B. Łąka, Poezje. 144 p 
Louijs P. Pieśni B'litis, 144 s 


Makuszyński K. Perły i wieprze. 
Powieść. AO 5: 
Sinclair U. Baron przemysłu. Powieść. 50 p 
Tuwim J. Sokrates tańczący. Poezje. 108 „ 
Tuwim J, Czyhanie na Boga, Poezje 108 „ = 
Verlaine. Elegie. 60 s a 


NPSPYMIEZIE 1 E 


Czasopisma, nadesłane, 
„Wiek XX“ — miesięcznikopolityczno.epol, pod 
redakcją Wł. Włocha, Nr. 1, Lipiec - Sierpień 1921, 
W numerze pierwszym zmajdujemy prace: Wł. TAN 
Włocha, W. Witosa, St, Gutowskiego, J, Noulensa, = 
P. Renauda, J, B. Sageta, J, Fiedorowicza, H, Ko- — 


sybut - Woronieckiego, „gd 
4 ola y y 
„e i 
maoy. 


aa $ 
Je 
Sekretaris} Zarządu Zw, Rob. przemyslu epo- 


Iiełelmść inspektorów 


1) Sekretarjat Głównego Zarządu zwrócił się £ wa. 


EG 


powrocie æ wojska 
z pracy, GRA 
Do dnia dzisiejszego w tej sprawie Ministerjam 


2) Dzia 81 marca r b. ea Nr. 534a, Sekrete 


I ta sprawa ullwiła poł sięłowem dów | 
Insp ektora Pracy, Pp. Klotta, 4 iH A 
3) Fod koniec stycznia przesłano żądania robot. 


W KUJ 


ie. Na skutek ustnej 


I tutaj sprawa utlowiła „według kompetencji. 
4) Tmie 10 lutego za Nr. 879a wrócono siędo. o o 


Poe 


5) Najzaw'lezę sprawą będzie chyba Inepekto- 


Pracy, 


Łow:czu, Inspektor Pracy zakomunikował, 


względnie zastępew 
rolmemi, bo ~. 


a 


O 
A Y założch i i dobra młodzieży i szkoly oraa godności + 


| OEE mma 


jak meia Oddzisł musi selsiwieó sprawy 
pięt, k 
= ` iPrzy nimiejszem zwrystńmy się do "Głównego 
Inspektora Pracy, by wyznaczył w uafkrótszy m a- 
` sie Inspektort Pracy w Łowiczu dla załatwienia żą- 
dań robotników PŁyPEA, 


W sranie Idi! isa rodów. 


JW sprawie uchwał wiecu rodziców, odbytego -| 
w dn. 16 czerwca w Sali Muzeum Przemysłu PROE 
ky w Warszawie, Zarząd Główny Zw, Zaw. 

N. P: 5. $. podaje do wiedemóści, co następuje: 
"Zarząd Związku wyraża ubolewanie, gò NE 
lak powaćnem Zebraniu, jakiem winno być Zebra 
nie rodziców w sprawach szkolnych, powzięte zo- 
stały lekkomyślna uchwały  poniżujące "sprawę 

, godzące w godność nauczycielą,. `“ 

2) Zarząd stwierdza że płace nanczycieli szkół 
średnich prywatnych w żadnym wypadku nie Ósią- 
geia ionej w rezolucji sumy 50.000 mik. mie” 
sięcznie. Płace są różne; np. płaca naliczyciela, 


ba, żonę i 2,dzieci wynosi w edle norm 4 TV kwar* 
tała r. b., przy 30 godzinach pracy tygodniowej ; 
27.568 ak. miesięcznie, Podkreślić należy, że licz- 
„(ba pięciu godzia dziennie, wliczająć w tó mwychó- 
4 wawstwo, jest maksyimalna, jaka przewiduje wszel-, 
kie prawodawstwo szkolne i również zasady kieru 
jące naszem szkoluictwem państwowem. z 
3) Zarząd widzi w dyskusji i uchwałach wiecu 
| brak zrozumienia zadań szkoły i ważności roli Nau? |, 


żę | czyciela ze strony zgromadzonych. Dla dobra: mio- 


dzieży, poziomu wychowawczego i naukowego. szko- 
ty nauczyciel. musi być dobrze sytuowanmy przynáj- 
, mniej znośnie; nie może ciążyć na nim troska o 
/ ważdy dzień bytu. 
4) Zarząd: Związku pragjóstić do wiadomości zy 
gtebokiem zadowoleniem chęć ustalenia spraw ak- 
*bualnych wspólnie x nodzicami; zastrzega. się Jed- 


|. uak piźeciwko temu, aby Komitet wybrany na przy- 


godnem zebraniu mógł się wważać za reprezentan- 
ta ser mauczycielskich. 
, 5y Wreszcie Zarząd soświajlcza, żę, wychodząc 7 


i praw obywatelskich nauczyciela, brenić będzie z; 


eala stanpwczością praw. nauczyciela de płacy, od- |- 


perm powi jego potrzebom. 
Za (Zarząd. Główny 
Przewodniczący (—) Stan, Kalinowski. 
 Sakretarz (—) A, Rudnieki, 
Wi Warszawie, dn. „28 czerwca 1921 r. 


nm M man 


lud robotniczy. 
3 Liwia rafi. 


ai Juro o g. 7 w. w fokali dzieliiny 


r złogów 


452004 


dzielniey Węla-Czyste Odczyt wygłosi tow, Szczy- 
- piorski ma temat „Socjalizm a awiązki rawodowe”; 


„Kolejowa org, P. P. 8. Jutro. w lokalu AT. Je. | 


| rozolimskie 56 o godz 5 pp. odbędzie się posiedze- 
nie egueintywy Kolejowej org. P. P. 8, ; 
' Nowe Bródne, Jutro ig. 41 pół w Jekalu dziel, 
wieg przy uł „Okmickiej Nr.. 16 odbędzie się. pozie- 
wa komitetu dziełnicy Nowe Bródno... - 

" Biuro O, K. B, dnia 20 b, m..z powodu święta - 
Merisea Przypadające na dzień ten za 
sw odbędą sie. ; 

OO. Wydział Kuibwińać dówiańówi, Daiso g. 8 pp._ 
w". lokalu O. K.R, AI. Jerozolimskie 56, odbęj zie 
„sie posiedzenie Wyónisła Kulturama Odyiaiowsge, x 


mę Ma 


fe zageiowye 


Stosunki w teletsnuch, Wozy? ANT 
Í pracowniczki w tęteibnach * wW- 
| skich. otrzymśli za miesiąc mej peńsię miej’ 
szą o 5 proe., gdy tymczasem zafząd teletonów 
począwszy od 1 maja zmaganie podwyższył y 
. Maty za telefony. ` 


tlx 


a a 1 m 


Rozmaitości, © 


Testy spirytystyczny. W Paryżu * otworzono. 
o „iestr psychiczny”, przeznacwoty” dla "rwolchać- 
ków. spirytycmu, W pierwszćj tztute, wystawidwej 
w nów;m teatrze występuje joko „bohatóć* wch 
"abitego podczas wojny żołnierza, ukazujący śię rol 
| dminie, Pzasa w$rsża się dość PAW o towem 


płetwie ziedi. 


# 


. 
nae nom wro Ng 


Tjele gospodarcze,- 


y sprawie przywozu z zagranicy, Biwo iari 
: Wo: Miuisterjun Przemysłu i Handia komunikuje: 
celu sprostowania myinych pogłosek, obiegają. 


się do wiadomości, że uswet: po ealkowitsj: 


ak  lawidacji tych: urzędów, listy towarów zakazanych | 
NEA - do przywozu zostaną nadal - utrzymanu, wskutek” 


CA "szego przywóż z zagranicy towarów luksusowych 0- 

1 nych, przynajmuiej do. czasu. poprawienia 

-polskiej oraz: umormowamia się bilansu 
Polski wie będzie dezwolowy, 


pne a e Szk WE KI 
"m" naczelny dr. Feliks Perl 


mającego dyplom uniwersytecki, 6 lat pracy za sb- +4 


‘I izek zdwadowy, uchwalono i zatwierdzono mime 


Ti 


ać ©ych stery handtowo-przemysłowe-w związku 7 zse' 
ASAR Hwwidacja Urzędów Przywozu i Wywózu, ” 


„ROBOTN IK”, ponłedzałek, 27 


bec ustaqowiefia z dniem 20 kwietnia r, b granicy 
| obu pomiędzy Nadrenją i Westfalją, zwraca się 

uwagę sfer zainteresowanych na wynikającą stąd 
| konjanieturę hatdicwa. Mianowicie, sańtikcje celne, 
obciążające wywóz towarów z Niemieć, nie Torcia- 
i gają się na wywóz z Nadrenji, zmajdującej się obec- 

nie pod zarządem Wysokiej Komisji Nadreńskiej (I. 
jC. I T R.) co daje możność korzystnego mawiąza- 
niai stosupitów handłówych/ pomiędzy: 'Nadreują a 


f Polska. Przy vywozie z Nadrenji do Polski mają 


ząstosowenie jedynie zwykłe opłaty, wywozowe nie- 


_mięckie, „wynoszące od 2 eo 12 proc, przyczem 
„większość towarów jest zwpelmie wolna od opłat 
wywozowych. 


Na zapytanie -KonSulstu Rzeczypospolitej w Ko 

lonji, Wysoka Komisja Nadreńska oświadczyła, że 
nia będzie czynić trudności w wydawaniu pozwoleń 
na. wywóz towarów w Nadremji do Polski, q ile Kon. 
sülat raświadczy, iż dany towar jest Polsce niezbe- 
dnie, potrzebny. 
Zarazem zawiadamia się: że transporty tow4- 
TÓW możnaby kierować. drogą wodna — przen Ro- 
| terdzm i Gdańsk, gdyż, jakkolwiek „jest to droga 
d to jednak przywóz tą drogą wynosi ianiej, 
nóż drogą iądową, 

Przedmiotem, importu do Polski z Nadrenji 
mogłyby Żyć w órnszyw rzędzie wyroby z żeAaza 
i stali (maszyny. narzędzia wszelkiego rodzaju) tu. 
dzież chemikalia: rany kamionkowe, 

aW pow Ejych sprawach udziela bliższych ín- 
formacji ASe, at Rzeczypospolitej w Kolonii, (To- 
| logne + Lindevntal;. Diremerstr. Nr. 248), do. którego 
należy isie zuraceć. przy uzyskiwaniu pow wf LA 
wywóz Odrośne fomnularze podań, składane w 
Kocrsulacie, przesyłane będą po zaopatrzeniu tychże 
w epiaję Konsulatu do: Urzędu dia przywozu i wy- 
wozu w. bms, t. į. kompetentnego organu Wysokiej 
Komisji, celem dalszego wystawienia wymaganego 
pozwolenia, 


ty 


"Kronika. 


STAN POGODY, 


(wedłnę datyrh Państw, Instytutu Meteorofog.). 
Temperatura - majwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 24.6 majnięszą 6.1 
> Przewidywany przebieg pogody w dniu dzdsiej. 


x szyrż Wzrost zachmurzenia, ektonność: do bura, Gie. 


plej, slabe wiatry m kierutków zmiennych, 


1-sza Leterja Artystyczna, Zawiązał się w War- 
szawie Komitet Wielki ej Toterji Artystycznej. Wy- 
puszczone ibędą losy po marek 300, STARO 
wera przedniiotów sztuki (obrazy 
i rzeżby w oryginaiach), oraz aim artystycz 

. (bronzy,. "ceramika, - 
|wszystito wyiącznie Kor oj 


„m 


wprośt od twórców za kilka miljonów marek, Cay- 
sty zysk z loterji przeznaczony jest na cele. T=wa 
zagród dľa inwalidów im, Tad. Kościuszki 

(,. „mformacji udziela Uko Reelsma, AI, Jerozo- 
limska #8. 


"Polsk, Stow, Muzyków Pedagogów, Du, 16 b. 
m.»odbyło cię doroczne ogólme zebrzmie Polsk. 
Stow, Muzyków Pedagogów, Na nóbraniu odezyta- 


no i przyjęto sprawozdanie z duiałałności rocznej, | 


sprawozdanie krasowe, oram. Komisji: rawizyjnej, 
fWobec konieczności, przekształcenia Stow, na Zwią- 


statuiu. Postaaowiono w przyszłym roku szkolnym 
ściśle, stosować zie do uchwał Stowarzyszenia, do- 
tyczących taryfy opłat za lekcje „muzyłci, w SZcze- 
gólności zaś przestrzegać w umowach z pracodaw- 
leami 10.miesięcznego Tokit szkolnego. 


Wszechpołskie regaty w Bydgoszezg, Polski 
|Zwiąmek: iżrch. seo *wvioślarskich urządza w dniu 
3 Jipa r, b, daygie z kolei regaty zwiążkowe na wo. 
dach bydgoskich u ujścia Brdy, W zawodach biorą 
udział prawie wszystkie Towarzystwa wioślerskie 
z «ate Polski. Zapewniowy jest nawet udział Wilna, 
Biegów 'ogółea bodzio 9 w aastępującym porządku: 
czwórki 4. 
czwórki, dla pań, czwórki wyścigowe o TD: 
Pałski i puhar Sokoła krakowski (breni A 
Sw w arszawie), czwórki dębowe b 


idniane.są: przed ` 


„przęwi 
sameri ertani przeć dbiegi, ` 


Tor dlowości 1650: metrów, Pa zawodów 


o godz, 3*pp. 
„ 5 Towarzystw Naukowego Warszawskiego, 
Na posiedzeniu Instytutu nauk aatropolegiconych 


pamięć > przedwcześnie. smariej Marji Ozapłickiej, 
| asystentki przy katedrze antropologji w Oksfordzie, 
1 wapópracownicgki, maszego lastytutu wawie antropo 
log'cznyeh, Nastepnie qrzedstawiene zostaly i prze- 
| dyskuiowane komunikaty: 1) p. Kanimierza Socha- 
| niewięzą „Znaczenie czci świętych kakcadoych dla et- 
nognefji.i metode odnośnych budeń'; 2) p. Kari 
| mierzą Moszyńskiege , - „Kwestiona wa mw sprawie 
naągw. topograf czych” 5 3) p. Kazimierza Stëlyhwy' 
„Schemat „do badań- antropologiemych“: Na posie- 
‘dzemizch Wydzisłu TI-go Tow, Nauk, Warsz, odby.; 
tych, w r. b.. przedstawiono i rozpatrzong rastępują- 
ice komunikaty: mżukowe: 14/1 1021 r. p. K, Socha- 
| niewieza „„Dzięje Zamościa w dobie przed lokseją | 
| naj | praiwie niemieckie *(1460—4580)"N przedstawił | 
| przewodniczący: Wydziału; 11/II 1824 r, p. M. Han- 
| dojemana „Charakier matody, symietytzsej w hista 
| nii: B/TV 1921 r. b, p. Dąbrowskiego „Panowanie 


Red. 


re piir 


odpowiedzialny Bron. Olechnowicz 
n 4 


rgt Bi tard 


Wolska 44 odbędzie się ogólne zebranie członków | W iym celu zakupione zostana za gotówke TE 


pie dia: jnajerów. jedynki wwyścigewe, 


"Tów. Nauk, Waro, dm. 14 czerwca T. b, uczczona - 


J Stosunki handlowe s Nadrenją. Biuro Prasowe | Władysława Warneńczyka na Węgrzech”, przedsta- 
T | MinisterjimiPrzemyslu i Handlu komuuikuje: Wos 


| 


A m Ą WA 


czwórki cedrowe bez ograniczeń, czwórki wyścięę: |; 
sy wa ósemki WIRON. entert 


i | zj ` Wobec mernej ilości tów A do biega cztwó- ` 
| rek; o. mistrzestwó : Polski, 


dzieli: komendant policji posterumkowym 4-go ko- 
misarjatu, Janowi Baszkiewiczawi, Władysławowi 


sprawność, dzięki ezemu zostali ujęci złoczyńcy «8 
zmacżnym ltrpem, x 


(Warszawie otrzymały wczóraj zlecenie zatrzymania za 


ję > ASBGE Etana. 
1 rar wa 


czerwca 1921 r. | Nr. 169. 


WYPADKI. 


Zajście w szpitala, Terenem niezwykłego zaj- 
ścia bysą grabarnia przy szpitalu św, Ducha Zmarł 
tam 44-letni Józef Różycki, malarz (Celua Nr, i). 
Po śmierci żona jego przymiosła garndiur | 
używany, W który grabarz ubrał zmariego, Na go- 
dzinę przed zabraniem zwłok dò kościoła św. Jana, 
przyszia kochanka. Różyckiego, w lowarzystwie kit- 
|bu-mężczyzu i prosiła grabsrza, aby zdją! ce smar- 
tego bwoszowy gamitur, a włożył nowy, grametowy, 
Gdy grabarz nie zgodzi! się, wówczas kochania W 
otoczeniu swych wielbicieli usiłowała sama wdziać 
przyniesione ubramie Gdy żona nia pozwoliła do- 
stąpić do trupa, wówczas kochavka i jej towarzysya 
przybrsli grożne postawy i oświadczyk, żó nie p% 
zwolą zabrać ciala <afGpóki nie będzie ubrane w gar- 
mitur granatowy, przyczem jeden % mężczyzm pos 
groził Różyckiej rewolwerem... Grabarz widząo, > 
zanosi się na krwawą walkę, zawiadomił o 


wil przewodniczący Wydziały, 2. p. K, Stożyhwy 
„Poszukiwania przedhistoryczne w jaskini Dziewi- 
czej w Łazach w Oikuskiem*; 20/IV 19%1 r. p. J, 
Kiewówny „Ne*ody i kieruzki w etmologji ze stano. 
wieka socjołogii*, przedstawit sekretarz Wydziału; 
27/V A924 r. p. K, Mesmyńskiej „Materjały. etnogra- 
ficzne z powiatów mozyrskiego i rzeczyckieog na 
Polesiu", przedstawi! sekretarz Wfdziału, -2. p. S, 
Poniatowskiego „Przyczynek do imetody badania 
izolacji obrzędowej”. 


Państwowe Kursy Pedagogiczne dla Nanczyciok 
Rysunku w Warszawie, Wystawa prace uczniów 
Państwowych „Kursów Pedagogicznych dla Nauczy: 
ciej Rysudktu w. Warszawie w gniachu Szkoly Sztuk 


Piękńych na* Pobrzeża. Kościuszkowskiem otwarta | 7 my ”komisarjać. krótce zjawiło się a 
zostańis - «jutro; osgodz. 12-w południe, JW ysiawę cjastów. z karabinami, którzy 2 $- 
zwiedzać, można we wtorek, środę i czwartek od g ków zajścia, pozostawiejąc przy trumnie żonę i ro- 
14: samo dó 7 wiecz. dzinę Różyckiego, +Odebrany od owego mężczyzity 


A 

O książki dla Pińska, Związek: strzelecki, dbały 
o szerzenie kultury mą: kresach, zwraca uwagę, żo 
Pińsk: jnie ma dotychczas wcale keiążnicy, która sta- 
laby się ośrodkiem -kulturakiymw dla mieszkańców 
miasta i okolicy, Dziatwa szkolna pózbawioną jest 
wszelakich podręczników szkolnych, 

Związek Strzelecki prost śwych członków, jak 
również szeroki ogół społeczeństwa polskiego, o 
składanie dla Pińska ksiażek i wydawnictw w foka- 
Ja przy uł. AL Jefozólimskie 41, m 8 od 12-ej do 
4 po pół. 

Nagrodzony dozorca. 1600 mak, nagrody udzieli? 
komendent policji dozorcy domu Nr. 87 przy ul 
Nalewki, Józefowi Weryńskiemu, który wskszów- 
kami i pomocą przyczynił się do wyłtrycia sprawców 
miijonowej kradzieży biżuterji i gotówki, 

Nagrodzeni policjanci, Po 1000 mk. nagrody n- 


„rewolwer“ okazał się pistoletem dla dzieci, 


Podwójna zbrodnia bandytów. Na 6-6] wiorścię 
szosy od Raciąża w stronę Ciechanowa bandyci ns- 
padii na przejeżdżających małożnków Altis, z 
zamordowali wystrzałami z -rówolwerów, i 


poczem zwłoki zaciągnęli do zegajn ca W 
10 kroków od szosy, 


Strzały Loży ul, Gęsiej. Na rogu ul. cgis i i 0- 
kopowej powstałą bójka miedzy. żołwierzami, 
mymi i- kobietami, przyczem jeden z 
zajścią. dał kilką strzałów z rewolweru do 
cego go policjanta z 5-go komisariatu, wa ri 
Również odpowiedziat strzałami i Wójcik. lecz ber 
skutku, poczem strzelający „uciekł. Kilku uczestni- 
ków tego zajścia aresztowno, 


Śmiertelne kopniecie, W majątku Załuskach 
gm. Pruszkowie koń kopna? w brzuch 17: 
Edw arda Połotczaka, robotnika z uł ko pmatae mr, 
Po przywieziemiw do szpitala Dzieciątka J 
łotczak zmarł, 
Odebrany tap, Na ul. Pańskiej zai Izra- 
ela Borensziajna.z workiem sry 
z której Loire ia nie A HARGAR Dai 
K Grabicki Przędza ta uje się w wz 
anr ewid sai jem — za jek łowiczowska Nr. 3, pokójaNe 17), 
Teatr i Muzyka. 


— Wszystkie pósterudki i patrole policji w è 
dorożki Nr. 212, którą jechał z łupem złodziej w 
muńduwrze wojskowym Po upływie 23 minut doroż 
kę ową przytrzymał posterunkowy I komisarjatt, 
Wacław Girecki. Dzięki temu złodziej wran z ta- 
pem- został ujęty, Komendant policji udrielił. Girec- 
kiemu zm wykazaną sprawność 1000 mk. nagrody. | 


i "Dziś „ proce 
Teatr Newości. Dziź , „Gwiazda Kaukacu”, 
Teatr Reduta, „Dziś „Przechodzień“, 

Teatr Pelski Dziś „Oczy księżniezki Fide. 
Teatr Mały, Dziś Koncert“, 


pa 


Tyaoiniewe pomo” Aper rzy 


„TI 


od i5 Marca r. b. wychodzi pod RTR 


t 


Ukazał it się Nr. 25 1 za Wiera 
Z. Zaremba. O stanowisko partji. *B. Siwik. W sprawie rządu obco tecańkeg * De. 


A. Próchnik, Zasady bezpartyjności ruchu klasowego. B. Chorąży.Chrupkewa. , 


4 
aństwo i katechizm” Yst itkiewicza. H. Międzynarodowa Oryaniżacja Pracy i tre o 
róba odbudowy Międzynarodowej Črganizacji Sec) istycznej KAŻ: c 
ty. K. Irzykowski. Dwa jubileusze. Wł. Weychert-Szymanowska. Kursy 

w oświatowo kulturalnych.. ‘Listy od czyteiników. Książki i 


Wa prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Diaan w kraju z og 
Kwartainie Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 Soe Cana numeru . 
go 20 mk. ądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 
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PS. Numer okazowy „Trybuny* wysyła się po nadesłania adresu. 


Berty i swędzenie skóry 
© nsùwa W ciągu 5 dni 
m Kukuna‘ |- aaan 
1) nie plami bielizny — posiadając) Oo Sea 
mesh === iome" 


nie ERA; się pz "ciele: — nie zawierając części stałych. 
1 Jan Grodzieński i S-ka, Warsza- 
ja berarie A calkowi JiS NC. ARAN AAE Beria, wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, | 


244-86, 251-96, Gdańsk, Stadtgre- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 


wagony. 
Dre = 
ba po koop 


[m ależ Bapang] palega 
[ški i S-ka, Marszałkowska Ole Ę, 
„zw 5 5 1 


Apteka J. WEROCZEGO ul. Furmańska 18. 
. łądać RAM. 8728 


Pot | niemiłą woń 


z nóg, rąk i Eara znakomicie usuwa ! zapobiega 


im powszechnie znany ZE Hi, RYE, RASE maż 

6 s l | EA 
»„SUDORYN: FASOLE GROCAV, 7e AŻ | 
' w pudełkach z slikiem „Zródło Polskie” A. f 


wyr. farmac. labor. „Ap. KOWALSKI” w Warszawie, Miodowa 1. Phe: AA zĄ 
"Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych” b-pęrfumerjach. | - > 8; 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. = s E = gp * 


> p” 
we sa orióch zn pole- 

wę? WSIE 
dzieński | S-ka, Mazza 

aika Pisania na 95, tel. 231-66. ` 


Grantown Maszynąch- 150 mk. 


mies. Marszałkowska 143-21. 
PASIER rż księgi buchal- 
jne, kopjały, odcin- 
ki kupuję. niia 4/A—9. 
Parttet z fotografji: Og mä- 
rek 400, kredkowy 200. 


Sienna 18 Piatek. 


„| PIEL wyprzedaż ubrań od 3 
do 10000 gazów hurt 
detal. Chmielna 49 m. 


dar 


Smoóczą 21. 


aoc 


Warecka *. 


Dr. Leszczyński 
Marszałkowska 
telef. raty 
B. ordynator klin. szp. św. Las 
zarza. * Choroby wener, skóry i 
moczo-piciowe. Przyjmuje do 12 
rano i 0d.5 do 8 wiecz. 


| O r EN wy e 
LEKAZ -DENTYSTA 
E; MEERSON, } 
Wet od 10—1 + od 3—7, 
olska 34—5, Il-gie piętro. 
a gazety 
-J różne papiery zużyte płacę ndj“ 


` lepiej. Marszałkowska 111, tel. 
1903-19, sklep w podwórzu. 


K03T PTE: s 
e S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
e mara 
IRE GWOZDZI, 
genT, mk DAN orme e 
dn r "ane ke ju 
„go Pe aka 
231-66, s j f ja ` 


brylanty, kupuje ze- 
garmistrz, Gutmacher, 


thóbito w drukarni „Kobotnika”, 


Wydawca: Kada Naęz, P, 


„EŃ 


. 
è j 


